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£»«« jii-wftMiłiwratyi 
r? Lublinie be* »dnesaenia: miesiąeame t,po 
b a t, kwartalni* p ke t- , póbrocsni* 3 hor,, 
******* ió  kor,, » ednsssemem mi*siąc*ni* 
li&o, kwartalnt* /,»#, póirocanie 10,po, r*~ 
1i&tit soAo, na prowincji: miesiąc*, a,60 hol, 
kwori, J.J9 h, pAłr***nt* i j  h, r***ni* jo  h,
Warunki pren. do Niemiec Mies. 3 
do Szwajcarji i Danji Mies. 3.50 h.

C e n e  o g lo a z e A i
Wiera* petit, lub jego miejsce kaśdoraaowo 
Pr*ed tekstem i  Hor, ao hal,, wśród tekstu

kor. aa tekstem po hal. Nekrologi 70 k ,
ch *m, I . , Młf

»sutki *a 100 na prom, * k„ w miejscu i  k.

Na ostatniej sir. 60 hal. W  drobny^ 
wyra* 10 h. VP d*iale adresowym p k, Zali

k., kw. 9. półrocz. 18, rocznie 36 kr. 
kwart. 10.50 h. pół. 21 kr. rocz. 42 k.

ipratd,Młjr uiicMHtj .4Zittoiia Lubuska" poranna bas*tuje 6 htutrty  
pofałudnlow* 4 kaltrut,
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farsa w 4  

c z t ś d m h .

drami t życio­
wy w 2 chczę- 
—  ściach. —

Rosjanie posunęli s ię  naprzód 
p»d Zborowem.

Komunikat austrjacko- 
węgierski.

WEDEŃ. 4 7 (B. K.) Komu-
alKlI austi-jscko wągtarski donosi 
p®d data 3 7.

Wsahodnia widownia wojny.
Sl^ębod.aiw». «*#*««*» 

e le & sz e  « tafei. £8* po* 
łu d n io w y  z a c h ó d  o d  Z bo-  
rmmm u d a ła  s i ę  n ie p r z y j a ­
c ie lo w i p r z e z  m a s o w e  r z u ­
c e n ie  p r e e w a ż e i ę o y c h  s i ł  
o d e  p c h n ą ć  o g r a n ic z o n ą  
c z ę ś ć  n a s z e g o  f r o n tu  do  
p r z y g o t o w a n y c h  s t a n o w i s k  
ty ln y c h .  W e l ę ł k i c h  p e łn y c h  
o f ia r  w a lk a c h  u s t ę p u j ą c  
ty  tire k r o k  z a  k r o k ie m  
p r z e d  n a c i s k ie m  p r z e m o c y ,  
u m o ż l iw i ły  tu ta j  w o j s k a  mu* 
s tr j a c k o  - w ę g i e r s k i e ,  ż e  
w m ie s z a ły  s i ę  d o  w a lk i  re» 
e e r w y  r ó w n o w a ż ą c  p o ło ż e ­
nie i s t o s u n e k  s i ł .  D a ls z y c h  
■ tek ó w  tu ta j  n ie  b y ło . k o -  
o  K o n i u o h  o d p a r l i ś m y  
:rw a w o  k ilk a  s i ln y c h  a t a -  
:ów. W o k o l ic y  B r z e ż a n  
o s t a l i  R o sja n ie  z m u s z e n i  

l o t y c b c z e s o w y m i  n iep o w o *  
I z e n is m i  I b a r d z o  c i ę ż k im i  
( tr a ta m i do  p r z e r w y  w  
■ a lk a ch .

WIEDEŃ, 4 7 (teł. wł) Z wojen 
ej kwatery prasowej donoszą pod 
atq 2 7.

N i  froncie rosyjskim b itw a  roz- 
óczęta przed trzema dniami toczy 
ę dalej, s  aj« się wldocznem, ii w 
osjl rewolucyjne/, która na swym 
ztandan* wypisała hasła wolności i 
mmdzieineśU narodów, sposób pro' 
adzenla walki Jest ten sam, co w 
osj» carskiej. Jak podczes wslk 
arpacVkh zeszłorocznej cfenzywy 
rusfłowa, tak i obecnie rosyjskie 
■erowaictwo armjl, podporządkowa- 
' az.s demokratycznemu rządowi, 
strlqca istne hekatomby ofiar, by 
«rw ać f ant sprzymierzonych. Na

przestrzeni 50 kilometrów frontu rzu­
cili Rosjanie do walki 20 dywizji, ale 
mimo ich przewagi liczebnej zosttll 
wśród wielkich po ich stronie strat 
odparci.

Głównym punktem walki był/ 
także wczorej Koniuchy i Brzeżary. 
Teren tam Jest pagórkowaty, częścio­
wo silnie zalesiony, a poprzecinany 
gęste dolinami. Te warunki terenu 
z jednej strony ułatwiają atakującym 
posuwanie wojsk, z drugiej zaś two­
rzą dogodne punkty oparcia dla bro­
niących się.

Brzezany leżą w kotlinie oto­
czonej zalesionymi wzgórzem!, po­
między którymi szeregiem zakrętów

wije się Złota Lipa. Na tych wyży- 
nach przez c*ły dzień toczył« się 
gwałtowna w a ls e .  Rosjan e rozwi 
jell wciąż n o w e  f* le  a t a k u .  
W niektóry ch miejscach udało im 
się przekroczyć linię naszych przed 
nich stanowisk, ale przeciwetak pod­
jęty wspólnie przez Kustro węgler 
skle, niemieckie i turecki» wojska,

mimo że misł do czynienia z prze­
wagą nieprzyjacielska, pozwolił nam 
po większej części stanowiska nasze 
odebrtć. W trakcie tej walki wzię- 
llśmy nieprzyjacielowi jeńców i zdo­
byliśmy karabiny maszynowe.

A więc i w trzecim driu  ofan- 
żywy Rosjmom nie udało się prze­
drzeć frontu sprzymierzonych.

W ioska widowni« wojny.
Oddzlsły pi.lirów honwedów Na 

20 i 31 zdobyły ktło  Konstanjevica 
nieprzyjacielskie stanowisko przednie, 
i zabrały 2 c fic e ró w  i 270 ludzi do 
niewoli, oraz zdobyły 2 karabiny ma­
szynowe.
Południowe wschodnia widownia 

wojny.
Żadnych wyoarzeń.

Szef Jenerainego sztabu.

Kemymlratt m em lseld.
BERLIN 4.7 (BK.) Komunikat 

niemiecki dc nosi pod datą 3 7:
Zachodnia widowni» wojny.

Ataki przeciw l.njom angielskim 
na pófaoc od kanału la Besse«, na 
zachów cd Less i koło Bulleccurt 
wydsłz dobre rezultaty wywiadowcze. 
Koło Ho.rglcourt, na półcocny zachód 
od St. Quentin skuteczne walki stra­
ży. Ponowne usiłowania Francuzów 
zdobycia z powrotem r a  wyźynl* la 
Be veile i na zachodnim brzegu Młas 
rozbiły się wśród wielkich strat.

Wschodnia widownia wojny
P o m in ą w s z y  w s c h o d n ią  

G alicję , k o ło  R ygi I S m o r -  
g o n ia  w e n a e f a j ą c a  c z y n ­
n o ś ć  b o jo w a .

Pierwszy generał-kwaterirństrz 
Ludendorff.

Rosyjski minister wojny o ojenzywie.
PETERSBURG 4 7 (BK.) P.A T. 

donosi: Minister wojny Kjerenski wy­
dał rozkaz dzienny do ermji w któ­
rym mtedzv innerol mówi: »Gdy Ro­
sja, skruszył« łeńruthy nie woli, pd- 
wzlęłe silne postanowienie bronić za 
wszelką cenę swoich praw, czci i 
wolncś i.

Rosyjska demekreej* wystoso­
wała gorące wezwanie do wszystkich 
państw prowadzących wojnę, zawar­
ci* honorowego zadawalającego 
wszystkich p o k o j u .  Nieprzyjaciel 
jednak w odpowiedzi na to wezwą 
nie zaproponewtł eem zdrsdę Au- 
stro Węgiy i Niemcy zaprosili Rosję 
do zawarcia osobnego pokoju i rzu­
cenia wszystkich naszych sił przeciw 
naszym sprzymierzeńcom, w nadziei 
pobicia najpierw ich a potem nas.

Ojczyzna w niebezpieczeństwie, 
wolności i rewclurjl grozi katastrofa. 
Czas, aby wojsko spełniło swój obo­
wiązek. Dlatego wasz generalissi­
mus wzywa wejsko do rozpoczęcia 
ofenzywy. Niech wiedzą wszystkie 
ludy, że mówimy o pokoju nie ze

Grecja zrvwa z Bułgarja.
SOFJA, 4.7 (B.K) Tutejszy p o ­

seł grecki powiadomił rząd bułgsr 
ski o zerwaniu piziz Grecję stosun­
ków dyplomatycznych z Bułgarią i 
zeżądeł paszportów.

Podróż cesarza do Pragi,
WIEDEŃ 4.7 (tal. wł.) Cesarz 

Karol w najbliższych dniach ma wy­
jechać na krótko do Pręgi czeskiej.

IBM
o począku r o fy js lle j

o f e n z y w y .

Na froncie galicyjskim rosiaafe 
przeszli pomiędzy godziną 4 a 5 po 
południu 30 czerwca do ataku, 
po silnym ogniu burzącym, który 
trwał przez dzień cały, od okolicy, 
położonej na psłudnie cd Zbrrowa 
aż do okolicy na półaoco-zachód ed

słabości; niech wiedzą, że wolność 
zwiększyła naszą potęgę militarną.

Rozkazuje w»mr „Naarzód*!
PETERSBURG, 4,7 (BK ) P. T. 

A. donosi: Minister, wojey Kjerenski 
wystosował do prezydenta minlstów 
Lwowa telegram następującej treści:

Dnia 1.7 rozpoczęła rosyjska 
rewolucyjna armja z wielkim zapa­
łem efenzywę.

Dzień ten kładzie kres wszei 
kim potwarczym »ta kem przeciw 
rosyjskiej demokratycznej armjl.

Uarsszem usilnie o upoważnie­
nie wręczenia imieniem wolnego lu­
du pułkom biorącym udział w ' bit­
wie dala 1.7 rewclucyjno czerwo­
nych cherągwi i udzielenia im nazwy 
»Pułk 1 go lipc»“.

Prezydent ministrów gratulował 
w swej cdpt w «dii rewoiucyjaej armjl 
pcdęcia  efenzywy i oświadczył, iż 
armja może być pewna że popiera 
ją c$ły kraj i że wielki problem re 
wolucyji będzie rozwiązany. W koń­
cu zgadza się prezydent ministrów 
na udzielenie czerwonej chorągwi 
pułkom biorącym udział w bitwie 
dnia 1.7.

Podhajec. Trzy silne fila  szturmu­
jące zsłemsły się po kolei w ogniu 
zaporowym. Tylko w jednem miej­
scu zdołali rosjanie wtargnąć przej­
ściowo, po dokonaniu wybuchu m i­
ny, do Jednego z najbardziej na ­
przód wysuniętych rowów naszych. 
Natychmiastowy przeciwatek wyparł 
ich ztamtąd. W ciągu pocy ogień 
artyłerjl znów osłabł, He z rana 1 
lipca wznowił się na wszystkich t e ­
renach natarcia z całą gwałtow­
nością.

Pomimo głrśnych życzeń p o ­
koju i porozumienia, przedzierają­
cych się de mocsrstw centralnych 
ze wszystkich części frontu rosyj­
skiego, powiodło się jednak naci­
skowi angielskiemu rzucić wojsko 
rosyjskie de natzrć obfitujących 
w straty. Należy ubolewać w inte­
resie iudu rosyjskiego, że musi 
dowieść Anglji, przez tysiące 1 zabi­
tych, iż f ont niemiecki, na wcho­
dzie bynajroiej nie uległ osłabieniu 
na korzyść frontu zachodniego i te ­
raz tak, jak przedtem jest nie do 
zwalczenia.
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Lublin, dnia 4  lipca.

W ctczsch nsszych dokony­
wać się poczyna dzieło widklsj 
doniosłości narodowej.

N t Wołyniu budzi się zwol­
na i pomyślaie rozwija świsdoms, 
celowa praca nsd ugruntowaniem 
i wzmocnieniem tam polskcścl.

Polski ść na Wołyniu ma 
tradycje wiekowe, pełne jasnych 
kart szerzenia w tym kraju ś wia­
tła kultury. Ale przez ostatni 
wiek moskiewskich rządów poi 
skle życie na Wołyniu, chcć 
w spirte ns duiej realnej sile, zam ­
knąć się musiało wyłącznie n ie­
mal w ścianach dom twych Dziś 
jednak gdy Polska powstaje po 
długich latach niewoli do samo­
dzielnego państwowego bytu 1 
polski Wołyń uwolniony od rzą­
dów rosyjskich odżył, ukazsł swe 
prawdziwe oblicze i r#źao zabie­
ra się do pracy, by umocnić po l­
skie słupy na ziemi kresowej.

Polski ziemianin, ksiądz, na­
uczyciel— to świadomy, kultursl- 
ny czynnik obecnej odrodzęóczej 
polskiej pracy na Wołyniu. Chłop 
polski— to ta elementarna żywio­
łowa potęga, którą rozbudzić, 
poruszyć tam trzeba i zyskać dla 
świadomych, celowych wysiłków 
całego nsrodu.

Pulskc-ść ca Wołynie, zwłasz­
cza w po w. Kowalskim i Włodzi­
mierskim, ma wszelkie warunki 
pomyślnego rozwoju: wysoki licze­
bny i jakcśdow y sisn ludności 
polskiej, wpływy zlsmisństws, 
tradycje polskiej kultury. Trze­
ba tylko ująć tamtejszy ruch 
polski we właściwe, energiczne, 
sprężyste formy, a da on rezul­
taty świetne.

Najpilniejszą z po trz ib  pol­
skiego Wołynia jest szkolnictwo 
ludowe. Obecnie istnieje tom 
25 szkółek poi kich, w których 
naukę czerpie 1700 dzieci (arzv 
27 ruskich szkołach z 2200 
dziećmi). Nie chodzi zaś do 
szkół 1730 dzieci Dolskich (przy 
2200 ruskich i 870 żydowskich.) 
Szkoły polskie prowadzi tamtej­
sze polskie społeczeństwo nie­
m i! całkowicie bez pomocy 
władz rządowych. Zaledwie dwie 
szkoły dostiły  tysiąc kilkasst ko­
ron zapomogi.

być p z « z  czynniki decydujące
j&knairychlej uwzględnione.

Tyisczsscm jednak jest na­
szym narodowym obowiązkiem 
przyjść Wołyniowi z dor* ź są po­
mocą, składają:: pieniężne (.fiaty 
na szkolnictwo wołyńskie. Piękny 
przykład d$ło t>oti tym względem 
wiedeńskie K b  Polskie, które 
podczas pobytu detogacjl w o ły ń ­
skiej w Wiedniu dor. ź i ie  złożyło 
na szkolnictwo wołyńskie 16137 
koron zobowiązując się dopełnić 
tę sumę do 25000 kor.

Żywe węzły łączące Ziemię 
Lubelską z Wołynie m tuszyć p o ­
zwalają, iż i onsa w ydatde przy­
czyni się do powiększenia ofiary 
narodowej na szkoły kresowe.

Administracja „Ziemi Lubel­
skiej" przyimuja c flary na szkolnie- 
taro polskie na Wctyniu.

BOI 01IEII

niemiecka komandu wojskowa, za­
mierzając utworzyć wojsko polskie, 
edaewkdzne mundury i czapki: jeże 
li typ tych mundurów nie odpowia­
dał temu, który wszedł w użycie w 
Legionach, ta w przyszłości będzie 
krój mundurów przystosowany do 
obecnie powszechnie w Legionach 
przyjętego kroju; czapki czworokąt­
ne, zastąpione będą przez czepki 
okrągłe z daszkami, które weszły w 
Ltgjonach ogólnie w użycie 1 stsły 
się narodewem nakryciem głowy w 
wojsku polskiem. Te okrągłe czapki 
z daszkami są Już zamówione w po­
trzebnej liczbie; otrzymają je wszys­
cy żołnierze Dolscy, którzy się ćwi­
czą w «borach,

„Władze legjonowe i polskie 
czynniki cf.cjalne zapewniały już, że 
w oddziałach wojska polskiego jeży­
kiem ur ądowym jest 1 pozostanie 
nadal jeiyk polski. Jeżeli niższe 
niemieckie wiedze wojskowe Inaczej 
zachowywały sią w tym wzglądzie, 
pochodzi to ztąd, że przeważnie nie 
rozumieją one po polsku W każ­
dym bądź razie koła kierujące nigdy 
nie zamierz:ły usuwt-ć, lub choćby 
tylko ograniczać, użycie języka pol­
skiego, jako języka służbowego w 
wojsku.

Żjdzi n cno tam i 
katolickim.

II n i

Naród nasz jest gościnny: piz/j! 
muje chętaie w swoje progi bazdom- 
nych tułaczy, karmi ich 1 udziela in 
swej pomocy.

Często początkowo gość bywJ 
uprzejmy, grzeczny i przyjacielski 
kiedy zaś się joź nieco ośmieli i po 
zyska dla siebie ebeą opiekę, wów 
czas przestaje być gościem, I zatho 
wuje się wyzywająco.

Pewna część ludności naszegc1 
misste o długich (często aksamit 
nych) kapotach, z wypuszczonymi i 
za pas* sznurkami, gremjłlnie zale 
wa miejsca spacerowe, jak ulic« 
place, parki i ogrody. Ala nie n 
tym jeszcze koniec... Od pewne® 
czasu jednak poczyna urządzać spi 
cery i schadzki na cmentarzu katc 
Ikkim, zrywając z grobów kwiaty ^ 
niszcząc fotograf;*, a co jest rzeca 
gorszą, profanując miejsce wiecznegi 
odpocznienia.

Ponieważ przez wejście fronte 
we owi „spacerowicze" nie m a r  
śmiałości wchodź ć na cmentan 
czynią to przez wyłom w parkenir 
łączący cmentarz katolicki z c m a i

(Klipsy ć w ic z e n io w a  w  no- 
w ej fo r m ie . -K o m e n d a  ba« 
taSjonćw , k em p an ji i tr®« 
n ó w .— Utrzymwrsie d a w n y ch  
m u n d u r ó w  i m s c ic jó w c k .— 
J ę z y k  p n iak i s s c z ę d o w y m .— 
R o zk a z  w  sp r a w ie  s ą d o w ­

n ictw a).

tarzem wojskowym.

leisüicn.

Na wydfitki naszego wołjrń 
skiego szkolnictwa w roku naj- 
bliżs?m potrzeba conajtaniej 
50,000 kor. O śtetalo w Wiedniu 
bawiła delegacja z Wołynia, któ­
ra władzom odnośnym  przedsta­
wiła postulaty’ gospodarcze 1 
szkolne Wołynia, dcm igsjac się 
ustanowienia budżetu szkolnego 
i włączenia wołyńskiej sieci szkol­
nej do Generalnego Gubernator­
stwa lubelskiego.

Całe społeczeństwo polskie 
■oralnie wspiera te żądania Po­
laków wołyńskich, które winny

W komunikacie pod tytułem 
„Organizacja wyćwiczenia armji po l­
skiej „pisze Deutsche Warschiuer 
Zeitung:

„Wobec wielokrotnie ©stal- 
niemi czasy podnoszonych oskar- 
ż-sn z powodu stosunków panują­
cych w solskich, przeznaczonych ca 
ćwiczenia obozach, z poważnego 
źródła zaznaczono stanowczo, ż® 
niemieckie kierujące kcła wojskowe 
zsrówno nedal, juk dotychczas, ssie 
zamierzają w nkzem  zmieniać pol­
skiego charefcteru kadrów armji 
polskiej; kadry te składają się z 
Legjonów polskich. Podług ostit  
nich rozporządzeń, wprowadzone 
być mają następujące normy w o- 
bezach, w których są kursa przy­
gotowawcze dis przyszłych kadrów 
armji polskiej. Na czele każdego 
kursu przygotowawczego ma stać 
sztebowy oficer niemiecki; dodany 
mu będi-ie sztabowy oficer polski. 
Sttab kursów* przygotowawczych 
składać się ma z polskiego I n ie­
mieckiego adiutanta, oraz ponadto 
z kapitana niemieckiego do zarzą 
dzania bronią i utensyijami. Ko­
mendy bstaiJoBÓt?, kompanii l p lu ­
tonów pozostawać mają w pcl 
sklch rękach. Dotychczasowe pozo­
stawanie obozów, w których się cd- 
bywają ćwiczenia, pod komendą 
niemieckich oficerów sztabowych, 
mylnie zrozumiano, jako zamiar 
pozbawienia organizacji Legjonów 
charakteru kadrów; charakter tao 
mają os-c posladsć przy tworzeniu 
armji polskiej. Niemiecki komen­
dant k&żdego kerpusu przygoto­
wawczego sprawować ma zwierzch­
nie kierownictwo wyćwiczenia woj­
skowego; ponadto ma on oficerów 
legjonowyth, przyłączonych do j*go 
sztabu, przygotować do ich przysz­
łych czynności. Do pomocy komen­
dantowi oddany Jest niemiecki ad­
iutant pulsowy: sprawuje o s  swoje 
czynności wespół z cflcarem le­
gionowym.

• Komendę bataljonów, kom- 
panji I plutonów obejmą cf.cerowie 
Legjonowl; dodani Im cficerowle nie­
mieccy sprawują jedynie czynności 
dowódców fachowych.

„Już w chwili ogłoszenia sa­
modzielności Polski przygotowała

Od p. Aotoniego Kusz® z 
Chełma otrzymaliśmy z prośbą o za­
mieszczenie list następujący:

Szanowny Panie Redaktorze I
W numerze 170 Chełmskiego 

dodatku „Dzień. Lubelskiego“ za­
mieszczeń» zosteła w sprawie wy 
borów w Chełmie następująca wia­
domość. „Poczsm zabreł głos p. A. 
Kusz dowodząc w swym p m  mó­
wieniu, ia  w obecnych warunkach 
nikt z Radnych nie czuje się na 
s : ł« h  podołać obowiązkom prezy­
dent® miasta i tylko c. i k. Komi­
sarz p. Kalmus jest z d th y  zsds ść- 
uczyslć potrzebom miasta. Radni 
z eatuzjszmem popierają wniosek 
p. Kusze, p. Kłlmus jednogłośnie 
zostaje wybreny na prezydenta, na 
wic®-prezydenta zaś znaczną więk­
szość głasów otrzymuje p. A. Kusz“. 
Będąc osobiście zainteresowanym 
w tej skrawie czuje się w obo­
wiązku wyjaśnić, że wszystko wyżej 
powiedziano jest wytworem bujsej 
fantazji sprawozdawcy, co zręsztą 
w „Dodatku Chełmskim“ stale się 
praktykuje. Niżej podpisany wcale 
nlewropoeowsł pp. radcom wyboru 
p. C. i K. Komisarza Kalmusa na 
prezydenta, pp. Radal ani estuzją 
stycznie, ani bez entuzjazmu nie 
popierali mojego wniosku, gdyż ta 
ki wcale przazemnia stawiany nie- 
był, p. Komisarz Kalmus nlezostał 
jednogłośnie wybranym prezyden­
tem, gdyż jako cbcy poddany i po­
zostający w służbie rządowe) god 
neści tej piastować ciemoże, neto 
miast zosttł zobowiązany piztz pa. 
Radnych do dalszej pracy łącznie 
z prezydjum miasta, które się skła 
da z wice prezydenta i czterech 
ławników; prezydenta wybierze Rada 
wtedy, kiedy okoliczności miejscowe 
na to pozwolą. Wice-prezydentem wy­
brany został niżej podpisany 28 ma 
głoseml na 30 głosujących.

W imię prawdy i słuszności 
informuję tych którzy się sprawom 
samorządu w Chsłml® Interesują, 
Jak takowa w rzeczywistości się 
przedstawi®.

Prosząc uprzejmie o zamiesz­
czenie mojego wyjtśeienia w Zitmi 
Lubelskiej, łączę jednocześnie i t. d.

Ne zwróconą uwagę pewnr 
grupie niestosownie zachowujący«* 
się młodzieńców i panien padły i 
odpowiedzi, greżby, obelgi I wyzwM 
ka. Miejsce wiecznego spoczynki 
w która re« panować winna niezamr 
eona cisza, miejsce poświęcam 
gdzie myśl oderwana od ziemskie’ 
dróg, zespala się z cieniami bliski«,' 
i drogich, ni* może służyć za mhj: 
ce spscerów I schadzek dla rozwę 
drzonej $ rozfllrtowanei gawiedzi. B 

Nie watpirry, że Ojcowi* mii 
ta oraz doiór-cm.3nl«;?,y zwrócą 
te a fakl uwacą i ni* dozweją rl
wypadki podobne 
częściej.

wydarzsły

Ł. 8.1

Jak się dowiadujemy w sprü 
wie poruszonej w powyższym i r t i  
kule wniesiono do magistratu lub^, 
skiego pismo treści następującej: L

O i dłuższego-już czesu pewti 
część ludności żydowskiej zaese, 
tłumnie nawiedzać cmenterz katoil 
ki na Rurach jako miejsce sp ace r^  
obrażając swym nieprzystojnem zŁ, 
chowaniem się uczucia esób, odwlj 
czających szczątki drogich na cmet, 
tsrzu tym pogrzebanych; w pćź ;y< 
zaś godzinach cmentarz służy \ i: 
m ejsce schadzek. y

Na cmenterżu niema żadn 
organizacji dozoru ani opieki 
grobami stano*iącemi własne ść prL 
watną na terytorjum miejskim, 
damy zaś znak quasi dozoru—pi, 
borca pokładnego po grubljaństę 
daje odprawę zs łasze]ącym się zz^| 
żaleniami.

W tym położeniu rzeczy Zebri? 
nia organizacyjne Stcwarzysze«,. 
Lokatorów m. Lublina w dalu 1 1|'3 
ca 1917 r., jako koło wyborców zc 
pytuj* Magistrat m. Luoline:

1) czy cmentarz katolicki 
Lublinie pozostaje pod zarządy 
miasta? ę,

2) jeśli lak, to czy Magiste­
rn. Lublina ma zamiar zsrganlzowei 
nia prawdziwego dozoru i oplę 
nad grobami i zapewnienia , cmentK| 
rzowi katolickiemu nienaruszalne*; 
i należnego poszanowania, jako ml«- 
scu smutnych wspomnień, łez i b 
lu ludzkiego.

Rada delegatów ;
Stow arzyszenia lokatort. 

m iasta Lublina, f
Antoni Kusz.

POPIERAJMY
PRZEMYSŁ 

HANDEL POLSKI.

SKŁADAJCIE KSIĄŻKI W ifo 
DAKCJI „ZIEMI LUBELSKIE 
DLA WYPOŻYCZALNI PC 
SKIEJ MACIERZY SZKOLNI



„ZISMiM LQBELSKA- 4 Ilpca 1917 r. F6 330

522o öwi»ta. Z całej PolsM.
Koalicjom śsi polscy w Londynie. 

Kopenhagi donoszą:
Ks. Sswerya Ccetw#rtyński pre­

is Centralnego Towarzystwa Rolni 
ego, prezes KomIWu Nśrodowego, 
wwrzonego w r. 1914 w Warszawie, 
óry org»nlzow»ł smutnej pamięci 

^użyny Gore*} ń tklego, a następni« 
jrafcuował się do Petersburgs, przy<

do Londynu. Obecnie zetem ca- 
Ł1 prezydjum Komitetu Narodowego
3’zebyw8 już w Londynie, poniewini 

wiadomo bawi tam od roku, Re- 
an Dmowski, prezes zarządu tego  
mit» tu.

Wielka amneetja w Austrjl. Ce
irz Karol I w liście do prezydenta
Ministrów Saldiere, pisanym w dniu 

a‘nfeała cesarza, nadając w łasce  
e i8ajsze| amnestją — dla wszyst* 

h, którzy dopuścili sie zbrodni 
stosunkach cywilnych): zdrady 

k u , obrazy iii*j*ststu, obrazy 
iłatrków dynastjl, zakłócenie spoko 
i publicznego, powstania, roziu- 

Siów, i t  p., o ile nie przeszli do 
*feozu nleprzyjacisisklego,

Wszelkie procesy obecnie bą- 
.ące w toku, odnoszące si«t do zbro- 
'ni powyższych mają być wstrzy­
mane.

Wszystkie przaplsy utraty prew 
ływatelsklch przez tycb, którzy p o ­
wyższych zbrcdai sią dopuścili, tra- 
,s w stasunku do uwolniocych swą 
ł̂lŹBOŚĆ.

Przekupki w parlamentie W o-
‘W elch dniach przedstawi# sią oczom  
rzechodniów pod parlamentem wie- 
eńłkim niezwykły widok. Oto zgro­
madziły się tam tłumnie przekupki 
' Nasch marktu, ażeby zaprotesto­
wać przeciw dział»l-icści centrali Ja­
ty b i owoców. Wybrały on® ze swe- 
b grona deputscje, która udała się
0 posła pew neg) wiedeńskiego I 
siosly na je g o  ręce zażalenie. Tym- 
$śem czekające przed parlsmas- 
ra przekupki I kumoszki zostały 
«prószone przez policje.

Rozwiązanie parlamentu chiń- 
hflO. P. A. T. donosi z Pekinu, 

16 czerwca ogłoszono rozwiązanie 
lamentu z powodu nacisku wy- 

lerareegi przez partje wojenne na 
lezydaata. Prawdopodobne jest rów- 
ieź ustąpienie samego prezydesta. 
8 p w in cja ch  pcludniowo-chińskich 
^fganizowaso osobny rząd.
1  Kozacy tłumią rozruchy w Fin- 
fcsiji Z pośród przybyłych do Peters- 
*rg« pułków kozackich wysłano 
3000 iudzl do Finiandji celem  stłu- 
leni® rozrurhóe.
‘ 50,000,000 dolarów dla żydów,
łasa żydowsku doacsi, że w No- 
ym  Jorku odbyła sie konferencja 
' sprawie zebrania 10 000 000 dola- 
n  di» cflar wojny żydów. Przewo- 
liczył H. Morgen:#«, b. ambasa- 
Ir amerykański w Turcji. Ns kon* 
JJrsrscJi stwierdzono, że J. 8®z«nw»fd 
'Chicago złożył na tan cel 1000000 
■»larów.

Na konferencji i odbytym za- 
bankiecie zebrane 2,500,000 do- 

"ów. Szereg wybitnych żydów  
^rykRńskkh zobowiązał się ob- 

eh : Ameryką w celu zebrania ca- 
j sum y.

Trz.] wodzowie Rosji. O stat- 
sami czasy coraz bardzlel ujawnia 
k, że w polityce piotrogredzkiej to- 
t /  slą uporczywa walka pomiądzy 
*ala«ra, Kareńskim i Milukowem. 
Pą ostatni występuje z wyrtź lą za- 
Piętuśclą przeciwko Lenlnowl, źą 
M c  jego usunięcia za każdą c«ne, 
Pdczas gdy ZRÓW LlnIa zwraca $|ą

iS * * * »  ostry $P°sób przeciwko 
r eńskiemu. Cl mężowi« pozosta 
i w  gruncie rzeczy Inicjatorami ao- 
M znym l wszystkiego, co od •«*■  
»P» czasu dziele sie w Rosji.

■Łgon na obczyźni*. W Gsrdeie-
w obozie niemieckim polskich 

o c ó e  wojennych zmarł ś. p. Frań- 
N *k Patrych z Lukowa.

Zjazd dziennikarzy pfelskich. W 
ostatnich dniach odbył# się w War­
szawie narada zwołana przez Towa­
rzystwo Literatów i Dziennikarzy Pol 
sklch w sprawie zorganizowania 
zjazdu dziennikarzy polskich.

Po rozpatrzeniu sprawy uznano 
potrzebę zwołania zjazdu do Warsza­
wy w jesieni r. b., a prace przjgo- 
towawcze przekazano zarządowi z 
tym, źe utworzy on specjalny komi­
tet organizacyjny, do którego ko- 
optowani zostaną przedstawiciele po­
krewnych instytucji, delegaci pism i 
członkowie Towarzystwa, interesują­
cy się z azdem

Szkoła dzism i żarska w Warsza­
wie. Przy wydziale humanistycznym  
Wyższych Kursów naukowych po­
w stanę w nadchodzącym roku akade­
mickim szseła dziennikarska, mają­
ca dać przygotowanie osobom  za 
mierzającym pt śsriędć się zawodowi 
dziennikarskiemu. Do zarządu wy­
brano pp: Wincentego Kosiaklewi-
cza na dyrektora, Ludwika Krzywic­
kiego na Jego zastępcę i Ignacego 
Hslperna na sekretarza. Programy 
wykładów i sem iaarjór, rozłożonych 
na dwa leta studiów, oraz warunki 
wstępu bedą podane niedługo do 
wiadomości publicznej.

Upadek prasy lewicowej. Repre­
zentująca kierunek C  K N. »Ziemia 
Kielecka* donosi w swym oststnim  
numerze, iż z dniem 1 Ifpca przesta 
je wychodzić. Po »Głosie piotrkow­
skim* jest to już drugi w estetaich  
czasach upadek pisma o kierunku 
lewicowo radykalnym. Ten upadek 
prasy lewicowej najlepiej świadczy, 
ile jest prawdy w bajeczkach o po 
tężnych prowincjonalnych wpływach 
lewicy.

Rada miejska w Częstochowie.
Z Częstochowy donoszą: Odbyła się  
tu uroczyste et warcie Rady miejskiej 
miasta Częstochowy, poerzedzone 
nabożeństwem na Jasnej Górze.

Posiedzenie zagaił prezes Rady 
dr. Kondratowicz, puczem nadbur- 
mistrz Knoblauch wygłosił powitalną 
mowę. Wygłesił następnie mową pre­
zes dyr. Kondratowicz, podnosząc 
znacreeie chwili I kończąc okrzy­
kiem: „Niech żyle wolna I niepo­
dległa Polska*. Odbyła się potem  
odczytanie deklaracji złożonych w 
imieniu grup I stronnictw, oraz przyj­
mowanie życzeń i adresów. Na tem  
zakończono pierwszy dzień obrad.

W czwartek odbyło się drugie 
posiedzenie Redy. Na posiedzeniu 
tem uchwalono zaciągnąć pożyczkę 
na bieżące wydatki w sumie 200 tys. 
rubli. Pożyczka ta zaciągnięta zosta­
nie z kasy Głównej p. Szefa A im l 
nlstracjl przy gaa.-guberaatorstwla 
warszawskim.

Żądania robotników radomskłoh. 
Z Radomia donoszą: Robotnicy tutej­
si są zdania, Iż Rada miejska lekce­
waży ich potrzeby. Tej sprawie po­
święcony był odbyty tu w piątek 
ubiegłego tygodnia wlec robotniczy, 
na którym uchwalono następujące 
żądania: ») rychłego rozpoczęcia ro­
bót publicznych; b) ochrony praw lo- 
katoiów; c) umisstowienla piekarni 
d) przedstawicielstwa w Krajowej Ra­
dzie Gospodarczej; #) poprawiania 
bytu pracowników miejskich; fj kon 
troll ze strony miasta wraz z »rzed* 
stawicltlaml Rtdy Związków Zawo­
dowych nad «rtykuUmi spożywczeml, 
oraz uzdrowetnienia miast»; w tym 
celu więc żąda od prezydenta mia 
sts natychmiastowego zwołania nad- 
zwyczajnego posiedzenia Rady Miej­
skiej, stwierdzając, i e  zgodnie z 
uchwałą wiecu z d. 24 z. m , klasa 
pracująca miasta Radomia będzie e  
wyżej wymlerione postulaty walczyć 
stanowczo I solidarri».

Po wiecu zorganizował się  po 
chód,  ̂który man festował swe uczu­
cia I zadania przez u$ta mówców, 
nawołując takie do erganizowatsia 
Związków Zewode——L

Półtora roku więziinia i 865 ty­
sięcy marek kary. Jak swego czasu 
donosiliśmy, Jednym z głównych 
oskarżonych w głośnym procesie hr. 
Ignacego Mlelżyńskiego o niedozwo­
lone spekulacje zbożowe był kupiec 
zbożowy z Poznania, Katzeoelien- 
bogen.

Jak donoszą z Poznania do 
pism berlińskich, został wspomniany 
Katzenellenbogen przez sąd poznań­
ski skazany na półtora roku wlęzie 
nla i 865 tysięcy marek kary. Ośmio­
m iesięczny pobyt w więzieniu śled- 
czem został odliczony od kary. 
Oskarżony został puszczony na wol­
ność za złożeniem kaucji w sumie 
300 tysięcy marek.

Za psucia okopów. Wyrokiem 
niem ieckiego wojskowego sądu gu- 
beralalnego w Łomży skazani zosta­
li za umyślne psucie okopów woj­
skowych robotnicy Aleksander Su­
checki ze Szczawina na póhora ro­
ku I syn gospodarski Józef Brzozow­
ski, również ze Szczawina, na 3 m ie­
siące więzienia.

Ulga podatkowa w Będzinie. Na 
skutek starań Zarządu Stowarzysze­
nia Włeś detali Nieruchomości, po­
partych przez specjalną delegację — 
władze okupacyjne zgodziły sią na 
poczynienie ulgi odnośnie ed  10 
proc. podatku skarbowego z nieru­
chomości za 1916 rok w Będzinie. 
Ostateczna decyzja w tej sprawie 
nastąai w ciągu k'lku dni.

Dwieście tysięcy marek na cele 
społeczne. Z Płocka donoszą: Tutej­
szy sejmik powiatowy zdecydował 
się  wyasygnować 200,000 mk. za­
miast na szosy, na różne cale spo­
łeczno dobroczynne. Z tej sumy 
Warszawa ma otrzymać około 50,000 
marek.

Oryginalny związek. W Warsza­
wie utworzyli związek „marszeliko- 
wie" rozweselający żydów na uro­
czystościach weselnych. Typ takiego 
»marszełika* uwieczniła Gabryela Za­
polska w swej głośnej sztuce ,M *ke  
Szwareenkopf*.

Pomoc dla Palestyny. .H a nt* do­
nosi: »Akcja pomocy dla żydów w 
Pelestynie objęła całą Polskę w każ- 
dem m ieście i miasteczku, w którem 
się znajduje znaczna liczba żydów, 
zsrgenizowały się odbrębne komite­
ty palestyńskie, które prowadzą akcję 
podług ogólnego planu opracowane­
go przez biuro centralne w War­
szawie

Rytuał żydowski, a spekulacja. 
»Iskra” donosi z Sosnowe*: Codzien­
nie w godzinach rannych policja 
miejska urządza formelae polowania 
na przemytników—Żydów, obładowa­
nych słoniną I kiałbasami. Dziwne, 
że o obcinanie bród społeczeństwo  
żydowskie i rabinaty interpelują u 
wyższych władz, a noszenia wyrobów 
wieprzowych nie sprzeciwia się prze­
pisem  talmudycznym. Czy nie ze­
chciałby miejscowy rebinat I społe­
czeństwo żydowskie upomnieć się o 
przestrzeganie przez swoich wyznaw­
ców  czystości »ghetta*?

Wieści z Rosji
otrzymane bezpośrednio prze* 
S z t o k h o l m  i f t e p e e -
h ss f lf t? , drukowanew  „Dzien­
niku  Kijowskim'* w Kijowie, 
„G azecie P o lsk ie j“ w Mosk­
wie i „Kurjerze P etrogradz- 
kim “ w Petersburgu.

Każdy, kto ma blizkich poza 
iinją bojową, może nawiązać 
z nimi korespondencję za po ­
średnictwem „Ziemi Lubelskiej" 
Wiersz petitowy korespondencji 
kosztuje 60 halerzy.

Zoila ^.Sztuklewlcz, zawiadamia 
m atkę Salomeję Skowrońską, ul. Cmentarna, 
d. wł. w Siedlcach, że jest z rodzicami m ę­
ża pod Moskwą. Stefan na posadzie Ma­
n ia—siostrą miłosierdzia Synek mój, Jurek, 
chow a s ę dobrze. Co dzieje się u Mond- 
szajnów. Prosimy o odpowiedź Scholuta, 
g  mosk. U prasza się o zakomunikowanie 
powyższego T. Skowrońskiej.

Mikołaj K alinow sk i z żoną, Mie- 
ciusiem, Dziunią, Oleńką, Maniusiem, Miecią, 
Aleksandra Pieszcze c (mąż w armii zdrów«i

cza nr. 6, m. 19 i siostrę Helenkę, Radom, 
ulica Szeroka nr. 16. albo Komorów gub. 
Radomskiej, że wszyscy zdrowi w M oskwie, 
Tuzowski przejazd nr. 6 m. 2. Aniela zosta­
ła  z dziećmi w Mińskiej gub. Prosimy o o d ­
powiedź tą samą drogą.

D-ra R a czyń sk iego  w O święci­
miu prosi Me anja Krynicka. Stanisławów. 
Odpowiedzieć przez dziennik jak jest zdro­
wie jej obu ukochanych synów. Od siedmiu 
m iesięcy żadnej od nich wieści nie mam. 
Rozpaczam. Pańska rodzina jest zdrowa, list, 
telegram i ogłoszenie czytali Proszę bardzo 
dzienniki krakowskie o przedruk

W acław a R o m a sz ew sk ieg o . — 
W arszawa Wolska Na 18 zawiadamia Ma- 
rjan Perkowski, że jest zdrów pracuję w  
Kijowie w „Dzień. Kijów “ Ojciec w Białej 
Cerkwi Proszę zawiadomić matkę i siostry 
we Włocławku aby napisały do mnie, może 
potrzebują pieniędzy. Jak im się powodzi. 
Gdzie Kasiuchna i Antoś, czy są nadal we 
Lwowie? Odpowiedź tą  sam ą drogą

S ło w a ck ie g o  Jana, urzędnika ko ­
lejowego w Opatowie zawiadamia rodzina 
pozostała w Kołomyi, że jest zdrowa i nie­
dostatku nie zaznaje. Zasyła serdeczne po­
zdrowienia i ucałowania.

K osack i M ieczysław  zawiadamia 
żonę Anielę i dzieci zamieszkałe we wsi 
Halniów pod W arszawą ojca Marcina G ło­
wacza W arszawa Kościelna N b 10 że jest 
zdrów mieszka st. Tarnopol dr. ż. galicy j­
skiej prosi o odpowiedź tą  sam ą drogą P i­
sma W arszawskie upraszam o przedruko­
wanie.

S o sn o w sk a  L eokadj a Kijów M. 
Żytomierska 17 m. 8 zawiadamia rodziców 
Leona i Jadwigę Grotowskich W arszawa 
W spólna 38 m. 17, jestem zdrowa nieźle 
nam się powodzi, wyszłam za mąż w listo­
padzie 1916 r. Bolek na tem samem miej­
scu pisuje często do mnie, jak w asze zdro­
wie, czy macie z czego żvć. Pisałam  dużo 
do was. Proszę odpowiedzieć przez dzien­
nik.

Stcfanję Skrońsk ą, W arsza­
w a—Praga, Kamionkowska 44 zaw iadam ia 
Jan Skroński, Jekaterynosław, Daleka 2 m. 
4, że zdrów, pracuje jak poprzednio, p ien ią­
dze w ysła ł 10 razy, pragnie wiadomości o 
zdrowiu (z wymienieniem imion) dokładnych,
0 ilości otrzymanych pieniędzy, o matce, 
Leonce, Cecylji i Henryku. Podanie już n ie ­
potrzebne. Wasze ogłoszenie czytał Mie­
czysław w Połtawie. W ładysław i Marceli 
uczą się.

E dw ard Janow icz technik Komisji 
odbiorczej na kopalniach węgla „Paryż* i
1 „Czeladź* w Żagłębiu Dąbrowieckim — 
zawiadamia inżyniera Szymanowskiego, p 
Kisińskiego, p. Prackiego i pp. Kosseck'ch 
w  Dąbrowie Górniczej — również pp, Fe- 
deckich i Kwiatkowskich w W arszawie, że 
żyje i je s t na posadzie jako m aszynista na 
kolei mosk. wind, rybińsk., depot M iedwie- 
diowo. Proszę o zaopiekowanie się pozost-- 
wionymi rzeczami. Stefunia niech się nie 
martwi — tęsknię za wami. Proszę o w ia­
domość tą samą drogą

E ugenjasz S łow ik ow sk i, oficer 
piechoty, zawiadamia brata Jana z Brzozo­
wej i Stanisława Słowikowskiego z W arsza­
wy, że jest zdrów.

P a w e ł S tudnlarek ,żołnierz z armji 
czynnej, zawiadamia żonę Marjannę w raz z 
dziećmi zamieszkałem! w Terszczance, gm. 
Łyszkowice, powiat Łowicki, że je s t zdrów 
i prosi o wiadomość przez dziennik. Czy­
telników proszę o zawiadomienie mej żony.

E u g en ja S a d o w sk a , Kijów, F rech- 
św iatitielska Nr. 9—6, zawiadamia Alberta 
Sadowskiego. Wilno -  Potocka 14, że 19 lu­
tego po długich i ciężkich cierpieniach Ancia 
umarła. Napisz, gdzie jesteś, dokąd przy­
słać ci pieniędzy. Może kto ze znajomych 
doniesie mi o losach brata. W szystkie kosz­
ta  zwrócę z wdzięcznością.

S abin a K olen dow sk a  w m ieście 
Elizawietgradzie, gub. Chersońskiej, ul. Mo­
skiew ska nr. 20, prosi p Klaszldę B ancero- 
w ą w Radomiu u pp. Szorców, ul. Lubelska 
nr. 31 o skomunikowanie się listownie z jej 
siostrą Joaną Glazer w Suwałkach, ul. Ry­
backa nr y, d. Surdakowskiej. Co się  z nią 
dzieje? Niepokoi się o nią wielce. W iado­
mość listownie, lub przez „Gaz. Polską*. 
Jak zdrowie siostry, Kaziów i dzieci, gdzie 
Jadw isia i Antoś?

V 5 /ie śc i d o l^ oeji.
—z—

j z e f a  W lc lń s k a  z Bobów, Lub. gub. 
zawiadam ia męża Józefa W icińskiego w 
armji czynnej 155oboznyj bataljon, 775 tran­
sport, że jest zdrowa z dziećmi i rodziną. 
Twój Ojciec umarł w tym roku na wiosnę. 
Daj odpowiedź tą sam ą drogą .  Pism a pol­
skie i rosyjskie proszę o przedruk 1344 

A d a m  K e m p a  z Cynkowa, gub. 
Lub., zawiadamia Stanisława Zabiegłego, 
żołnierza inżyn ie ry jnego ,  że "Żena, córki ł  
cała rodzina żywi i zdrowi i za w iadom ość 
dziękują Rosyjskie pism a prosi się o po­
wtórzenie. 1348

Lekarz dentysta  
Helena Kai w» i*

7 / N f i o
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Z ziemi U e ls k ie l  i
— Otwarcie szkoły rolniczej mę- 

•ki«] w Kijanach. Dnie 28 czerwca 
r. b. w Kijanath została otwarta 11-o 
miesięczna szkoła rolnicza.

Poświecenia szkoły dokonał ks. 
Antoni Ostrowski, proboszcz paraf,! 
Kijany.

Przemawiali: Kurator szkoły p . 
Stefan Plewiński i w imieniu Lubel­
skiego Tow. Rolniczego p . Jan  
Grabowski.

Po akcie otwarcia szkoły wy 
głosili wykłedy inauguracyjne Dyr. 
A. Dorot: „O Konstytucji 3 go maja* 
i p. J . Liszcz: „Co to jest nauka 
rolnictwa i jakie sq jej cele*.

Nowa szkoła posiada wszelkie 
dane, rokujące Jej pomyśny rozwój 
na przyszłość.

Szczęść Boże nowej placówce 
postępu rolniczego.

—  Rekonciljacja kościoła. D o­
wiadujemy sie, że rekonciljacja ko­
ścioła w Lipsku, w gminie Mokre, 
pow. Zamojski, zamienionego ze rzą­
dów moskiewskich na cerkiew pra­
wosławną. cdbedzle sią w dniu 7 lip­
ce b. r. Komitet miejscowy dokła­
da starań, aby doniosła uroczystość 
miała podniosły charakter.

Dział koncertowy z udziałem 
wyżej wymienionych i pieśniarki p. 
Borowskiej.

Po raz pierwszy wystąpi p. Mie- 
czyńska z piosenkami ludowemi.

Pp. Kowalski i Markowski od­
śpiewają wesoły duet „Dwóch przy­
jaciół* opracowany- przez p. Kowal­
skiego. We wczorajszym komunika­
cie teatralnym, wskutek omyłki ze- 
cera, błądnia zaznaczono, iż duet ten 
opracował p. Kaczorowski.

Pp. Kamińska i Pawłowski od­
tańczą Polką huzarką i taniec hlsz 
pański.

T e a t r  „ M in ia tu rę “ -
Dziś powtórzenie popularnej re- 

vietty „Tata nie wraca* z pp. Czer­
nek, Mańkowską, Zielińską, Dolskim, 
Kaczorowskim, Mańkowskim, Rdza 
wiczem i Wiśniewskim.

Dziś wystąpi świeżo zaangażo­
wana wcdewllfstka p. Janina Wą­
sowicz.

K r o n i k a .

Ze sceny i estrady.
T e a t r  Wielki.

Dz'ś tj. w środą przedstawienia 
nie ma; jutro tj. w czwartek dosko­
nała i wełna humoru komedja orygi­
nalna Zygmunta Przybylskiego „Wi­
cek i Wacek* — trójką Klepacklch 
stanowią dyr. Htllckl craz pp.: Ko­
narski I Prohazka.

Próby sceniczne z głośnej ope­
retki aaserykańsklej Gilberta „Królo­
wa KHem atogrifu" dobiegają końca; 
dyr. Halicki dokłada starań aby no­
wość ta zyskała takież powodzenie 
na scenie lubelskiej jakie towarzyszy 
tej operacie na wszystkich europej­
skich scenach  reżyserją prowadzi p. 
Ludkiewicz, wokalną stroną przygo­
towuje pani Rupn<ewska, orkiestrą 
kieruje kapelmistrz Holeczek—opere- 
tą  urozmaicają oryginalne tańce. 

T e a t r  a r t .  „ C z a rn y  K ot.,,
Dziś melodyjna operetka p. t. 

„Dwaj konkurenci" w wykonaniu pp. 
Szymulskiej, Mierzyńskiej, Markow­
skiego, Mierzyńskiego i Kowalskiego.

+  Wiadomości kościelne (]). W 
kościele katedralnym nabcź*ństwa 
codzienne odbywają sią w następu 
jącym porządku: o godz 6 rano pry- 
marja z wystawieniem Nejśw. Sa­
kramentu, o 8 ej, 9 1 10-ej godz. 
Msze św. Nieszpory o godz. 3 ej po 
południu,

Co czwartek o godz. 8 rano 
odprawia sią uroczysta Msza św. a 
w poniedziałki i czwartki odbywa się 
katechlzmowanle dzieci.

W każdą niedzielę i święta pry 
marja odbywa się o 6 tej rano, o 8, 
9 i 10 Msze św. a o 11 tej sum a z 
kazaniem. Nieszpory w niedzielą jek 
w dni powszednie.

4 - Osobiste. Komendant Głów 
nego Urzędu Zaciągu do Wolska 
Polskiego w Lublinie ppor. Jan  D ęb­
ski wyjechał czasowo do ebozu ćwi­
czeń w Zambrowie. Komende Glówn, 
Urz. Zac. w Lublinie oblął przez 
czas nieobecności ppor. Dębskiego 
adjutant chor. Dr. Maryan Wil­
czyński.

+  Zjazd rybacki. Przypom ina­
my, źs dn, 4 Lipca o godzinie 4 ej 
pp. w lokalu G. K. R. (Krakowskie 
Przedmieście 47 w Lublinie) cdbę 
dzie sią Zjazd rybacki

+  Posiedzenie Rady miejski»]. 
W dniu 5 lipca r. b. o godzinie 7 
i pół wieczorem punktualnie odbę

dzie się w Wielkiej S»ll Msgistratu 
posiedzenie Rady m. Lublina z na­
stępującym porządkiem dziennym:

1. Zatwierdzenie protokółu 
poprzedniego zebranie.

2. Komunikaty Prezydjum i 
zarządu miasta.

3. Dalszy ci«g projektu regu 
laminu Sekcji i Komisji.

4. Wniosek Prezydjum o uzu­
pełnienie uchw tł/ dotyczącej przepi­
sów o podatku od widowisk.

5. Wy b ary rajców: Aprowiza- 
cyjnego i Pomocy Społecznej.

Projekt organizacji pomocy le­
karskiej dla pracowników Magistratu 
m. Lublina.

7. Wniosek Sekcji pol’cji 1 
bezpieczeństwa w sprnwie przedłu 
żenią budżetu Milicji.

8. Odpowiedź na Interpelacją 
w sprawie monopolu mięsnego.

+  Muzyka w ogrodzie miejskim 
(j). W czwartek, sobotę i niedzielę 
w ogrodzie Saskim grać będzie od 
godz. 6 do 9 wieczór orkiestra lu­
belska p r d  d y r e k c j ą  p. Osińskiego.

+  Z pogotowia ratunkowego (|). 
Karetka pegctowla wzywana była w 
d-ilu 2 lipca do dwóch analogicznych 
wypadków.

Przy ulicy Zamojskiej 5 letnia 
R. B. spacłe ze s. hodów tak nie­
szczęśliwie, że złamała rękę; przy 
ul. Foksal Ni* 16 seadła z balkonu 
8 letnia dziewczynka, raniąc się w 
głowę; pogotowie pierwszą odwiozło 
do szpitala żydowskiego, drugą po­
zostawiło w domu na kuracji.

+  Kto chce nabyć tanie obuwie 
(80 kor. za parę) riech uda się do 
wydającej na nie kwity Komisji, wy 
łonlonej magistrackiej. Komisja bą 
dzie jeszcze tylko przez parę dni 
wydawała kwity w gmachu Magistra 
tu pokój Nr 16.

+  Za nieporządki domowe. (|) 
Józef M. włłśclciel placu przy ul. 
Oilej Ni 6 skazany został na 30 kor. 
kary lub jeden dzień aresztu za nie- 
porządne utrzymanie swej n ieru ­
chomości.

+  Za niegrzeczne potraktowanie 
milicjanta (j) B. W. właśclcltl doroż­
ki Nr. 243 został skazany na zapła­
cenie 20 koron kary lub dwudniowy 
areszt za niegrzeczne potraktowanie 
milicjanta.

-j- Za zakłócenie spoko u pu­
blicznego (|) Bencjaa W. został za­
skarżony do sądu za u ządzenie 
awantury na ulicy.

+  Konfiskata. (|) Do szpi
Dziecięcego odesłano skocflskow 
Moszkowi G. ćwiartkę cielęciny.

+  Ofiary: S. R. 10 rubli, 
kolonje di« dzieci zagrożonych 
ilicą.

— 4 kor. złożyła Hanryka 
kam na nędzę wyjątkowe, zem 
kwiatów na trumną ś. p. Juljana 
worskiego.

— 1 kor. złożył Frydro na 
spodę dia Legjenlstów jako skiai 
za trzeci kwartał r. b.

Z ostatniej pocz
L loyd G e o rg e  o « p raw ią  

p o ls k ie j .
Lloyd George w mowie wy 

szenej w izbie qmia powiedział n 
dzy Inneael: „Z*sady polityki 
mleckiej z r. 1870 są zasadami * 
dzisiejszego i my zwahzim y je. 
samo rzecz sie ma z Włochami, 
rzy pragna pcłączenia ze swymi 
dekami. Tak same jest z Potoki 
którzy chcą wejść na tory niez* 
noścl narodowej. Je«t naszą i 
ażeby się to stało. Tak samo 
z Mezopotamją i Palestyną. Te 
rody nie powinny, na pcdobleńsl 
niemych zwierząt, zmieni*ć władc 
według woli c»s»rzów \

P r z e d  m o w ą  kanclerz* ! 
N ie m iec .

Berliński „Lok.-Anz." pisze:Pi 
wódcy stronnictw parlamenrarn 
zaproszeni byli przez kanclerza 
siy  na narady. Dotyczyły one n 
chodzącej sesji parlamentu, roż 
czynającej sią w czwartik dn. 5 
ca. Punktem centralnym c b n d  | 
lamentu będzie, jak wiadomo, zp 
wa pokrycia wydatków puństwow; 
w sumie nowych 15 mlijardów i 
rek.

W sprawie rokowań kaneli 
Rzeszy z przywódcami poszczę 
nych stronnictw pisze „Berliner 
geblatt* co następuje: Jekkcli 
określone decyzje daty h:zas nie 
padły, niemniej przeto powled; 
można z całą pewncśdą, że i 
ten raz kanclerz Rzeszy wystąpi i  
w plenum parlamentu, albo w 
misji budżetowej, z mową w spra 
ogólnego pcłoźenfa wojennego i 
I tycznego, w szczególności zaś 
działając niejako odp-rwiedti no 
stataią mową Lloyd Giorgea.

T .  O . “W .

it. Silili M i l a  taaislii
Prey Ogrodzie Pomologicznym

WARSZAWA, N o w o g ro d z k a  6 0 .
ZAPIS KANDYDATÓW TRWA DO 1 Sierpnia.

WYMAGANE ŚWIADECTWA Z UKOŃCZENIA 4-ch KLAS.
O p ła to  2 5 0  M k. — — K u r s  2 - lo tn i .

Początek roku 1 Września.

Pierwsza Szkoła Lekarsko-Dentystyczna
egzystująca ed 1897 roku

Ulani liimu M il i  S p t i iw
v Warszawie, Marszałkowska 151 mTodowa”®:

Nagrodzona na wystawie Hygjenicznej medalem.

Przyjmuje nowowstępujących z 6-cio klasowym 
wykształceniem. Wiadomość ł program w kance- 
larji Szkoły bezpłatnie. 1347

Urząd starszych Zgromadzenia ślusarzy m. Lublina
podaje do wiadomości, i i  w  dn. 16 Lipca r. o 7 wieczór w M agi­
stracie (na Ił-iem piętrze pokój Nr. 18), odbędzie się posiedzenie ce­
lem zapisu uczniów, wyzwolin c z e l a d z i  i pirzyjęcia nowych 
majstrów Kandydaci na m ajstrów  i czeladzi, którzy z jakichbądź 
powodów do cechu nie należą, mogą się zgłaszać z podaniem do 
Starszego, lub Podstarszego celem uzyskania dalszych wyjaśnień.
Ä Lublin dn. 2 lipca 1917 r.

Starszy cechu W. Piasecki Podstarszy H Frcnhler.

Ulep i i la i t e r U iH in tó e r i l l
Marji §gceerbik

LUBLIN, KRÖLEWSKA *6 19
Poleca xv xvielkim wybórat:

RĘKAWICZKI 
KRAWATY 
POŃCZOCHY 
BIELIZNĘ 
WSTĄŻKI 
PASKI
Sprzedaż burtowa I detaliczna.

g

Kołnierze O

Kapelusze "go
g

M
U
O

Pantofle cd
TJ

Pantofelki
Ou dziecinne

IWA MAPA E S 1 P I
Paaschego Nq 18 

obejmująca wszystkie kresy w o­
jenne wyszła z druku.

Za nadesłaniem  kor. 1.10 (od- 
sprzedawcom większe ilości z 
opustem  i za zaliczką) w ysyła 

K S I Ę G A R N I A  
D. E. FRIEOLEIKÄ,

Kraków, Rynek 17. 1205

Ubrania studenckie 
Czapki studenckie

P O L E C A :  
powszechny zakład uniformowy

B a c k  & F &h 1
Kraków, Podw ale 5.

JEDYNA W LUBLINIE 
POLSKU PRACOWNIA

o r a z

Drukarnia „POSPIESZNA“
ST. DŹAL

KOŁŁĄTAJA 1 468
(obok Kasy Przemysłowców).

Przyjmuje zamówienia.

mmm o s łd s z e e a .

Bryczka w yjeżdża na żądanie 
publiczności wszędzie i o każdej 
porze. Zamojska 27. 741

G a r n i t u r  mebli s a l o n o w y c h
w dobrym stanie do sprzedania 
Początkow ska nr. 10 m. 12. Oficy­
na 3 piętro. 171

Około 2 0 0  tu z i n ó w ,  znakomi­
tych, polerowanych s i e r p ó w  s ty ­
ryjskich, z politurowanemi rączkami, 
ma na sprzedaż, Henryk Wonsch, 
Lwów, ul. Potockiego 55. 760

O k o ł o  6 0 0  b o b i n ó w ,  cienkiej 
bibułki na tutki cygaretowe,sprzeda 
tanio, fabryka tutek „Primus" Lwów, 
ul. Potockiego 55. 759

O g ło s z e n ie .  Komisarz Sąd« 
Adam Modzelewski, zamieszkał 
Lublinie, przy ulicy Namiestnik' 
skiej, w domu pod Ne 18, na za 
dzie art. 1030 ust. post. cyw. oj 
sza, że dnia 24lipca 1917 r o 
dżinie 10 z rana w majątku Św 
szczów, gm. Cyców, pow Che 
skiego, odbędzie się sprzedaż pi 
publiczną licytację ruchomości 
leżących do Alfreda Hr Morstl 
składających się z mebli, powo 
desek, gontów, drzewa i kloci 
sosnowych,ocenionych do sprzedl 
na sumę 61847 koron.

Lublin, d 25 czerwca 1917 r, 
Komisarz Sądowy 

A. M o d z e le w s

S t u d e n t  p o l i t e c h n ik i ,  ruty
wany korepetytor przygotowuje 
szkół. Gwarancja. Oferty skła< 
w Adrn. pod A. Z.

W illa  „ R o z k o s z "  pozostałe 
ka numery odnajmę za połowę 
ny. Z głasrać się: Lublin, Poj 
tkowska Nr. 5. lub na miejscu, 
dnik -  szosa Piasecka.

Zęby sztuczne d”ml
nie stare, połamane, przejazdem 
puję dziś, jutro od godz. 10 
Adres: Szpitalna nr. 9. Pensjo 
pokoju nr. 03.

Sedekler i Wydawcę D a n ie l  S l l n r l a k l . Druk. „Ziemi Lubelskiej" Gubensatenk*!


